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M ó d l s i t  > p racuy , a będziesz szczęśliw ym .

W  Niedzielę p iątą po wielkie ijnocy, dnia 5. Maia 1839.

Eeligla.

W stąp ii na niebiosa, siedzi na 
prawicy, Boga Oyca wszech­

mogącego.
Pan lezus, po chwalebnem zmartwych­

wstaniu swoiem, przez dni czterdzieści 
baw ił na tey ziemi i często ukazywał 
się A postołom , a "rozmawiaiac z nimi
0 królestwie bożem, i iedząc pospołu, 
daw ał im dowody prawdziwego zmar- 
twychpowstania swego.

N a dziesięć dni przed JZielonęmi świąt­
kami, zgromadzili się wszyscy Aposto­
łowie do Ierozolimy; a gdy razem zo­
stawali, stanął Zbawiciel pomiędzy nimi
1 rozkazał im, aby się z miasta tego nie 
rozchodzili, ale czekali na obietnicę, iaką 
im był przed męką swoią uczynił, to iest: 
na zesłanie Ducha świętego: ^Albowiem 
łan chrzcił wodą,“ mówił Pan lezus, na 
wy będziecie chrzceni Duchem świętym 
po nie wielu tych dniach.w A  oni spy­
tali Go się: jwPanie, zali w tym czasie 
przywrócisz królestwo Izraelow i! I  
rzekł do nich: »Nie wasza rzecz iest 
znać czasy i chwile, które Oyciec w swey 
władzy położył. A le weźmiecie mOc 
Ducha świętego, który przyidzie na was, 
i będziecie mi świadkami w Jeruzalem i

we wrsz}rstkiey źydowskiey ziemi, i w S a - 
roaryi, i aź na kray ziemi.“ Tak mó­
wiąc do Uczniów swoich lezus, w yszedł 
z nimi z Ierozolimy ku Betanii, a gdy 
przybył na górę oliwną, zapatruiąc się 
na nich z uczuciem miłości, podniósł ręce 
sw e i dał im błogosławieństwo; a gdy 
im błogosławił, widzieli go wznoszącego 
się coraz w yźey do nieba. Nakoniec 
obłok iasny, widzialny znak chwały bo- 
źey, obszedł lezusa, i przed ich oczyma 
go zasłonił. W stąpiw szy w ten sposób 
do nieba, usiadł na prawicy Boga Oyca, 
iako ten, który ma władzę nad niebem 
i ziemią. I  my to wyznaiemy w owym 
artykule wiary naszey składu apostol­
skiego, gdy mówimy: w s t ą p i ł  na  n ie ­
b i o s a ,  s i e d z i  na  p r a w i c y  B o g a  
O y c a ;  a obchodząc uroczystość wniebo­
wstąpienia pańskiego, obchodzimy właśnie 
to zdarzenie, o którem co dopiero mó­
wiliśmy.

Kiedy ieszcze w zadumieniu zostaiąc, 
Uczniowie mieli wlepione oczy w niebo, 
oto dway Aniołowie stanęli przy nich 
w odzieniu białem, i rzekli do nich: 
jjMęźowie galileyscy! czemu stoicie, pa­
trząc w niebo? Ten lezus, który w^zięty 
iest od was do nieba, tak przyidzie, ia- 
koście Go widzieli idącego do nieba.« 
Oto inny artykuł wiary składu apostol­
skiego: z t a m t ą d  p r z y i d z i e  s ą d z i ć
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ź y w y c h i u i.i a r ł  y c h (dobrych i złych) 
p r z y  s k o ń c z e n i u  ś w i a t a .

Tak więc, naymilsi w Chrystusie Bra­
cia! mieymy mocną nadzieię, źe i my, 
iako wyznawcy boskiey nauki Z baw i­
ciela naszego, po krótkiey pielgrzymce 
na tey ziemi, dostaniemy się tam, dokąd 
On w stąpił, do nieba. W szakże nam to 
sam obiecał, mówiąc do Apostołów: 
jjPóydę, abym wara mieysce zgotował.44 
I rzeknie do nas: »Chódźcie błogosła­
wieni Oyca moiego, odziedziczycie kró­
lestwo, zgotowane dla was przez Oyca 
niebieskiego od założenia świata. Tylko 
się o to gorliwie staraymy, abyśmy byli 
prawdziwymi zwolennikami Iezusa; nie- 
tylko słuchaczami lego nauki, ale i wy­
konawcami. Strzeżmy się grzechów, bo 
iak Święty łan, Apostoł, w swoiem ob- 
iawieniu piszę: jjnic zmazanego nic wniy- 
dzie do królestwa niebieskiego.44

jjTeraz,44 pisze pewien mąż pobożny, 
jjnie możemy radości niebieskich porąć, 
ponieważ zmysły ciała utrudzaią nam to 
pniecie ;44 i dlatego, mówi Święty Paweł, 
nże ani oko widziało, ani ucho słyszało, 
ani serce człowieka poiąć może, co Bóg 
zgotował tym, którzy Go kochaią.44 Ie-  
dnakze obiawił nam Iezus niektóre ra­
dości niebieskie. Wybrani lepiey znaią, 
iak my teraz, doskonałości Boga, i wolą 
leg o , co nam radość niepoięfą sprawna. 
nTeraz widzimy przez zwierciadło w po­
dobieństwie, lecz w  on czas twarzą 
W twarz. Teraz poznaię poczęści, lecz 
w on czas poznam, iakom i poznany iest.44 
S ą słowa tegóż Apostoła, Pawła świę­
tego. Wybrani pańscy są wolnymi od 
wszelkiego złego, ciała i duszy, bo rotrze 
Bóg wszelką łzę z oczu ich, i śmierci 
daley nie będzie, ani smutku, ani narze­
kania, ani wzdychania, ani boleści, bo 
pierwsze rzeczy przeminęły;« mówi łan

święty, Apostoł, w swoiem obiawieniu; 
i daley: jjbłogosławieni, którzy w Panu 
umieraią; odtąd iuz, mówi Duch święty, 
aby odpoczęli od prac swoich, ponieważ 
uczynki ich idą za nimi.44 Wybrani będą 
zlezusem , z Matką lego i z wszystkimi 
Aniołami i Świętymi na wieki połączeni, 
iak nas naucza Paweł święty, Apostoł, 
w liseie do Żydów pisanym, gdy mówi: 
^Przystąpiliście do góry Syon, i miasta 
Boga źyiącego, do Ieruzalein niebieskiego 
i zgromadzenia wielu tysięcy Aniołów, 
i kościoła pienvorodnych, którzy są spi­
sani w niebie, i Boga, sędziego wszystkich 
i duchów sprawiedliwych, doskonałych i 
Iezusa, pośrednika nowego testamentu.4* 
Znayduią się wszakże rozmaite stopnie 
radości niebieskich. Kto więcey dobrego 
w tem życiu czynił, ten większą odbiera 
nagrodę; «kto skąpo zasiewa, ten skąpo 
zbierze; lecz kto obficie zasiewo, ten 
obficie zbierać będzie; 44 są słow-a tegóż 
Pawła świętego. Znośmy zatem, Bra­
cia kochani, wszystkie uciski i dolegli­
wości cierpliwie i statecznie; wszystkie 
bowiem cierpienia życia naszego niczem 
są w porównaniu z ową szczęśliwością, 
która się nam w udziale dostanie: jjwiem, 
iż cierpienia tego czasu nie są godne 
owey chwały, która się w  nas obiawi;« 
mówi wspomniony Apostoł w  liście do 
Rzymian. Wykonywaymy przykazania 
boskie chętnie i zupełnie, chociażbyśmy 
przez to wiele cierpieć musieli; ponie­
waż po walce następuie nagroda wieczna, 
a po krótkich cierpieniach doczesnego 
życia, szczęśliwość bez końca.



Z  Ś w ię te g o  P a w ł a ,  A postola .

(Chociażbym, wszelką znał mądrość na ziemi,
I  iak Cheruby, ięzyki takie mi
M ówił i  śpiew ał, iak w anielskim chorze,
A  miłoscibym nie miał , , ,  nic mi nie pomoże.

Choćbym i  mienie d a ł między ubogie,
I  więzy poniósł, i  męczarnie srogie ;
Cudami słyn ą ł, przeniósł góry w morze,
A  miłdscibym nie miał . . .  nic mi nie pomoże,

W iara , nadzieia i  miłość świat trzyma,
A le  nad miłość mc wyższego nie m a;
W tara, nadzieia, proroctwo usianie,
A le  fw o ie , miłości! wieczne panowanie,

A. G,

G o s p o d a r s t w ® .

0  kaczkach.
(Wyiątek z A . Wagi,')

U  nas kaczki częstokroć na początku  
Marca nieść zaczynaią. A żeb y  w cześniey  
niosły i iuż przy końcu Marca młode 
miały, chować ie trzeba pod dachem, a 
w  Styczniu  i Lutym obfitą żyw ność da­
wać. Im w iększe kaczki, "tern lepsze są  
do niesienia. N io są  powszechnie od Marca 
do końca M aia, a ieźli s ię  im nie dozw oli 
sied zieć , w iele iay naniosą. Z w y k le  
iedna do trzydziestu iay sk ładaj a po­
nieważ naysw iezsze iaia są  naypew niey- 
sze  w y lęzen ia , należy zatem koleynie, 
jak ie kaczki n iosą , liczbami oznaczać, 
i początkowo zniesione do kuchni, po­
średnie zas do podkładania przeznaczać. 
C zęsto kaczki składnią iaia na brzegach
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wód w krzakach, lub koło płotów  r  gd y  
w ięc nieść zaczną, potrzeba na nie pilne 
mieć ok o , aby iay nie gubiły . Ż eb y ie 
z  niesieniem iay do sta łego  m ieysra sk ło ­
n ić , dosyć iest w  niem kilka razy na 
dzień żyto dla nich sypać; nadto, g d y  
z  pierwszem  iaiem będą, nie trzeba ich  
z  domu w ypuszczać, raz bowiem gniazdo 
obrawszy, iuż g o  nadal nie porzucaią. 
Przytrzym uią s ię  z  iaiami naydaley do 
godziny dziesiątey z  rana, n igdy bowiem  
późniey iay nie niosą, ow szem  doświad­
czenia przekonały, iz nayczęściey w  nocy  
to czynią. leże li kaczka zrazu  nie pilnie 
siedzi, naylepiey iest odebrać iey iaia, 
iedno tylko zostawuiąc, dopóki troskliw iey  
siedzieć nie zacznie; poczem tyle się pod 
nią k ła d z ie , ile ich okryć może. P osp o­
licie kładą piętnaście, lub szesnaście. 
W zg lęd em  wyboru iay pod kaczkę, za­
chow ać należy tę przezorność, aby ićy  
w łasne iey iaia dawać, a przynaymniey 
w iększą połow ę w łasnych; często s ię  bo­
wiem zdarza, że kaczka, tak iak g ęś , na 
niewłasnych iaiach, które umie rozeznać, 
siedzieć nie chce. —  D ośw iadczenie uczy, 
że lepiey iest na iaiach kaczych osadzać 
kury, lub indyszki, aniżeli kaczki. Osta­
tnie bowiem w ysiedziaw szy  pisklęta, za -  
w cześn ie ie do w ody prow adzą, g d z ie  
częstokroć, zw łaszcza  w źirnney porze, 
wiele ich zdycha; gd y  tymczasem kaczęta  
za kurą długi czas po suchey ziemi cho­
dząc, znacznie podrosną, nim s ię  odważą 
przew odniczkę opuścić i udać na w odę. 
Oprócz zimna, które dla kaczek iest szko­
d liw e, nie raz s ię  ieszcze  zdarza, że  
szczury wodne, lub szczupaki, pochwy- 
caią ie na wodzie i ziadaią. Pod kurę 
podkłada s ię  tyleż ia y , ile pod kaczkęj 
pod indyszkę zw ykle dwadzieścia iedno. 
D w udziestego  dziew iątego dnia od osa­
d zen ia , w ylęgaią  s ię  kaczęta. W  pier-
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wszych dniach życia daią kaczętom twardo za to można ie z pożytkiem wpuszczać
ugotowane iaia, drobno siekane, zmieszane do ogrodów i sadów, gdzie nie czyniąc
z twarogiem, lub tylko z rozkruszonym szkody w roślinach, wyiadaią robaki, śli—
ośrodkiem chleba, wodą nieco odwilzo- maki, żaby i jaszczurki. W  źimie kar­
nym. Po trzech dniach dawać można mią się słodzinami, do których można
samą tylko mąkę śrótowaną, zmieszaną prześrótowtfne zbóż poślady mieszać,
z wodą; wtedy iedzą .także jęczmień, W tedy ieszcze dawać im można siekane
słodziny z mąką Śrótowaną, siekaną źo- warzywo, pomyie z kuchni i tym podo-
łądź z zieleniną i t. d. Rośliny, które bne rzeczy, wszystkiego poddostatkiem,
kaczęta naylepiey lubią, są : nostrzyk gdyż są bardzo żarłoczne. Mięso ka-
(mełiiotus), komonica (lotus cornieulatus), cze widocznie smak pokarmów przyimuie.
koziorożec (jnedicago falcata), sałata dzi- Chlewy dla kaczek urządzaią się tak,
ka, cykorya, rzęsa, it. d. Naostatek pu- iak dla gęsi; podłogę słomą wyściełać
szczaią się na wodę w mieysca, po któ- należy. Dla utuczenia, wsadza się każda
rych obficie rzęsa pływa. Tam szukaią kaczka poiedyńczo do przegrody," i daie
sobie pożywienia, do iakiego natura ie się iey tyle zboża z wodą, ile go zieść
powołała: a odtąd do czterech lub sze- może. Z  utłuczoney marchwi i rzepy
ściu tygodni, rano tylko, rozmącone w wo- nabieraią wiele tłustości i słodkiego mięsa,
dzie otręby dawać im potrzeba/ — Kaczki, Moczony groch i żołądź bardzo ie tuczą,
będąc ieszcże bardziey, niż gęsi, wodnemi ale o dostatecznym dla nich napoili za-
ptakami, bez wody obeyść się nie mogą, wsze pamiętać należy. W  przeciąga
i nie tylko lubią pływać, ale nadto po- dwudziestu dni należycie się tuczą. Po­
żywienie w wodzie znayduią: ztąd w cza- większa ich siłę trawienia, "a tern samem
sie lata mniey wymagaią starania, niżeli u t u c z e n i e  przyśpiesza, p i a s e k ,  który
wśród zimy. Z  całego drobiu nayłatwiey- z wszelkim pokarmem dla nich mieszać
sze są do wychowania, a do nayżarłocz- należy. Źytne otręby i cukier szkodzą
aieyszych ptaków należą. Iedzą nayobrzy- tym ptakom. Puch i pierze kaczek, z ró-
dliwsze rzeczy. W zbraniać im iednak wną, iak i gęsie, użyć się mogą korzy-
należy wstępu na stawy i sadzawki, gdyż ścią; a iaia są prawie tak dobre, iak i
ziadąią ikrę i rybki małe wypleniaią; ale kurze.

Doulesicnie dla JJ. Plebanów.

Gdy Prześwietny Konsystorz Arcybiskupi dozwolił, dla braku funduszów, 
znieść w Ś w i ę c i e  c h o w i e ,  pod Lesznem, kościół Świętego Wawrzyńca i sprzęty 
w nim będące sprzedać, uwiadamiamy J J .  X X . Plebanów, iż w kościele wspomnia­
nym znayduią się dwa zupełnie dobre ołtarze drewniane; ieden z obrazem Świętego 
B e n o n a ,  drugi Świętey A p o l l o n i i .  Maiący zamiar kupić ie, zgłosić się mogą 
każdego czasu do Rady kościelney w Świ ę c i e c h o wi e .

Nakładem i  drukiem  E rnesta  G iinthera  w  Lęaznie. — (R ed ak to r: X. T - B orow icz.)


